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Roku Pańskiego 1791. w ciągu 
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Na zadanie iednego Obywatela, Oyczy» 
| znę swą kochaigcego, do Oruku 
za pozwoleniem Zwierzchnosct 
tegoż Roku 
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Nadstawcie uszu wy ay wladmiecie 


ludem ı podobacie sie sobie, z wielko- 


ści narodów S0yż Jana wam iest wla- 
Oza 09 Pana'i moc 00 Naywyzszego, 
który sie pytać będzie o uczynkóch Wa~ 
szych, i myśli baðać się będzie: że bę- 
dąc sługami Królestwa tego, nie sądzi- 
liście sprawiedliwie , anifcie strzegli 
Jo U amiście chodzili wedlug 
woli Bożey. Strasznić a preoko bias. 


sig wam: bo naysrozszy sq9 będzie tm. 


ktorzy są przelożent: bo mały otrzyma 
mitosier dzie, ale mocarze mocnie mekt 
cierptić bę0ą. Nie bezie bowiem dbai na 
żadnego osobę Bóg, ami się zlęknie ża- 
Onegu. wielkości, gaye On uczynił ma- 


lego 1 wielkiego, i iednaką o wszystkie 


pieczą MA. 
Słowa wyięte z Xigg Mądrości z R.6. 
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Nie moze was świat mieć w nienawiści, że ia 
świadetiwa wydam o nim, iż sprawy -1ego 
są złe. Słowa u Jana S. położone w 
Roz: 7, 


Ka, Zbawiciel Jezus tyle razy w swoiey 
S. Ewangelii przyganiał światu, i roztrząsał 
złe sprawy iego, nie poczytuycie za złe N. 
C, że i my niegodni Opowiadacze nauki’Je- 
go. sprawy świata roztrząsamy; bo pra- 
wdziwie iezeli chcemy wyfławić sobie 
przed oczy świat w moralnym wyobra- 
Zenius przyznamy iż nic innego nie ieft, 
tylko zgromadzenie ludzi do upadku fkłon- 
nych, Stolica błędu i niesprawiedliwosci, 
Króleftwo chorobą zarazliwg napełnione w 
którym ludzie mieszkaigcy wzaiemnie się trua 
iq 1 zarażaią, ici Króleftwem do którego 
się Chryftus nie przyznaie, Regnum meum notę 
Az ch . 
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oft de hoc mundo (a) Swiat iet morzem bua 
rzliwym, ‘na którym okręty przypychäne do 
siebie od gwałtownych wiatrów wzaiemnie 
się psuią i rozbiiaia, świat zgoła ieft zbio- 
rem bezbożnych pieprzyjacielem Ewangelii 
i Krzyża Chryfłusowego, Ludzie zaś żyiący 
na świecie powszechnicy zapominaią o Bo- 
gu, o -Wieczności, o Rzeczach Swiętych, 
samą próżnością i znikomością zatrudnie- 
ni serce nie hasyconem zarażaią łakomftwem, 
któremu aby dogodzić, gwałcą prawa Bo- 
ze i sprawiedliwość, zawodzą sumnienie, a 
niekiedy po iudaszowfku przyiacioł, i tych 
którzy im ftateczną odpowiadaią przyiaźnią, 
szkaluig, obmawiaią, poniżaią, i przedaia. 
Coż wiecey widziemy na świecie? ieżeli nie 
same niepowściągliwości, bezwitydy i pso- 
tliwości, od których nie witrzymuie się wie- 
lu chociaź okropne fkutki ‚za sobą wiodą, 
iako to; chorobę ciało zarażaiącą, upadek 
Familii, utratę honoru, i zemfte Bofką. Sło» 
wem: świat cały ielt pogrążony w>niepra- 
wości, ledwie nie we wszyfłkich ftanach, o- 
byczaie zepsute, a ledwie nie w całym Chrzes 
ściańftwie Wiara i Religia osłabiona, iż stu- 
sznie Pismo S$. mówi, Świąt wszyfiek we złym 
leży (b). ¿Chceciez wiedzieć z kad pocho- 
dzą publiczne nieszczęśliwości, i co jelł przy- 
cżyną zepsucia obyczaiów, daymy tylko pil- 
ną 
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rn ZZ 
(a) Joan: 18. v 36. 
(b) $. Joan: wLiscie 1, wRoz:5, v, 19, 
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ią uwagę na podział naltepuiacy calóy rze» 
czy, i na dowody ściągaiące się do naftę< 
pney materyi, a odkryie się zrzódło wszyit- 
kiego złego. 

Zepsucie obyczaiów left przyczyną publi- 
gznyh nieszczęśliwości Część pierwsza. 

Zepsucia zaś obyczaiow ieft początkiem 
wzgarda Swigtty Wiary Część druga. 

Spraw to Wielki Boże abyśmy doftrzegł= 
szy w nas samych przyczyny „publicznych 
nieszczęśliwości Twoiéy Swiętey Opatrzności 
nie uwłaczali, a swe serca zepsute urządzali. 


CZĘSC PIERWSZA 


N ¡vay jeszcze nie był tak zepsuty świat 
cały aby na nim. kilku przynaymnicy lu- 
dzi sprawiedliwych nie było: kiedy Bog 
zamierzył świat cały dla wylewu za brzegi 
swe „zbrodni powszechnym ukarać potopem, 
znalazł się przynaymnićy Noe Sprawiedliwy 
i z Familią swoią, którego- Bog cudownie 
przy życiu zachował dla rozmnozenia ple- 
mienia ludzkiego; kiedy karał Sodomę i Go- 
more ogniem siarczyfiym z Nieba spuszczo- 
nym, wybawił przez Anioła swego Lota spra- 
wiedliwego, będącego wpośrzód gwałrowne- 
go pożaru bez uszkodzenia; kiedy niestycha- 
ne kary spuszczał na Egipt, nie rozciągał 
ich jednak do ludu Jzraelfkiego, ludu wy- 
branego; Widziemy ieszcze wpośrzód tego 
wie- 


wieku zepsutego Domy i Familie pełniące 
prawo i przykazania Bofkie, kochaigce się 
w proftocie i szczerości, dalekie maiącę ser- 
ce od zepsucia, nie poszkalowane o zie oby- 
czaie, którym Bogiak niegdyś Jobowi hoy- 
mie, błogosławi, i choć na czas doświadcza 
ich cierpliwości, doznawszy fłateczności , 
zwrąca ich natychmiaft do pierwszego ftanu 
szczęśliwości, kto wie? może dla maléy 
garsztki cnotliwych Bóg się wflrzymuie od 
zemfty, którą miał dawno wypełnić nad mno- 
Awem niecnotliwych. Cnota to tylko która 
utrzymuje w szczęśliwości prywatne domy i 
familie, utrzymać może i zachowac Kray ca= 
ly w całości i porządaney szczęśliwości, 
Mowmy ieżeli dobrze i po patriotycznemu 
myślemy, ¿e przykładanie się każdego Oby- 
motda radą i maiątkiem swoim, zachowanie 
prawa w całości, i sita doftateczna Woyjko- 
wa wyfarczaiaca do utrzymania porządku we- 
wnętrznego i na danie odparcia napasciom nie- 
przytaciela zewnętrznego, handlu i rolniétma po- 
dzmignienie uczyni Kray rządny, mocny, iboa 
gaty; Coż za przyczyna że się wszyscy do 
ugruntowania  publiezney szczęśliwości nie 
przykładamy? Co za przyczyną że prawą 
ludzkie i Bofkie widocznie gwałciemy? to 
wszyftko podobno przypisać nalezy. zepsuciu 
ohyczaiów powszechnemu; zepsucie bowiem o- 
bycza ów powszechne : left to: klętka nay- 
szkodliwsza dla całego Narodu: glod, po- 
waictrze, woyna,. niszczy i gubi dobrych i 


złych 
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złych Obywatelów, ale zepsucie obyczaiow 
pomnieysza Obywatelów cnotliwych, a po- 
mnaza niecnotliwych, i ta druga szkoda ieft 
nieröwnie okropnieysza nad pierwszą, bo 
pierwsza może bydź z czasem nadgrodzona, 
ardruga'z czasem się pomnaża, Jak tylko 
Młodzież Kraiowa wciągnie się w niewie- 
ściuchowitwo, w zuchwalitwo, i proznia- 
ćtwo, praca będzie poczytana za niewolni= 
czą podłość, czas drogi, pozwolony do ży- 
cia uczciwego, będzie poświęcony na wy- 
naydowanie rozkoszy i rozrywek, a wol- 
ność, o którey utrzymanie tak trofkliwe 1o- 
29 ftarania Obywatele cnotliwi, iedno zna- 
czyćbędzie co i swawola; miernosc poydzie 
w posmiewifko, oszczędność {kneritwem na- 
zwana będzie, a każdy Obywatel i Obywa- 
telka tym iedynie tylko zatrudniać się bę- 
dzie, aby drugich w zbytkach i ftroiach 
rzepisać, każdy będzie o tym iedynie my- 
Slat, aby siebie samego zbogacić, a nikt nie 
pomyśli o Dobru powszechnym; serce brzyd- 
kiemi rozkoszami zaprzątaione, nie zatrus 
dni się czyłłą miłością Qyczyzny, wyttep- 
ki ze wszyflkich Kraiów z wymyślnemi 050- 
bliwościami sprowadzone, będą ksztaltem dia 
Kraiu, a cnoty Obywatelfkie rzadko się wi- 
dzieć dadzą. Ta nieszczęśliwa zaraza, cier- 
piana w Narodzie przechodzić będzie od 
Stolicy do Kraiu, od Szlachty do Pospol- 
ftwa, od Rodziców do dzieci, od Nauczy- 
cielów do uczniów, od Panów do siug, a 
ma- 
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maige w sobie wiccéy pozornéy i omyl- 
ney przyłudy niż cnotliwa obyczayność, we 
wszyltkich Stanach pomnażać się. będzie, 
Coz ieft przyczyńą tylu nierządów, na któe 
re się codzień z niemałym żalem pacrzemy? 
Co ieft przyczyną że w: wielu małżeńftwach 
nie masz ftałego związku? że w Rodzicach 
gaśnie ku własnym dzieciom wlana od. hna- 
tury miłość? Co ieft przyczyną że maiatck 
słabszego flaie się łupem mocnieyszego 2 Co 
ieit przyczyną że Pan nie może zaufać słu- 
ze swemu, i obawiać się musi aby go nie 
wyzul z życia i fortuny ? Z kąd ta nieszcze- 
rość i nie iedność w familiach, rozwiozłość 
w dzieciach, grubiańftwo i podłość w pod- 
danych i rolnikach ? Małoż to widziemy ta- 
kich którzy gwáitem intrygą i przekupftwem 
wdarli się na Urzędy, pewnie rozumiemy że 
to uczynili z Miłości Oyczyzny, i z miło- 
ści dobra publicznego dokupowali się pracy? 
nie wiele tak cnotliwych Urzędników nara- 
chuiemy! drogo zakupuiący Urząd, drogo 
też podobno przedawać będzie swą pracę i 
sprawiedliwośc.. Ludzie którzy Nayświętsze 
Prawa gwałcą, którzy własnetmi namiętno- 
ściami rządzić nie umieig, którzy o sławę 
petomftwa-swego nie dbaig, iakimże sposo- 
bem dobremi nazwać się mogą Urzędnika- 
mi, choćby z samego Nieba Prawa dla nas 
spadły, ieżeli ambicya, nienawiść, łakom- 
two, gw łtowność pomiędzy . Urzednikami 
lub Prawodawcami gore wezmie, iezeli 
trwać 
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trwać będzie zepsucie obyczaiów w Naro- 
dzie, na mało się przydadzą Prawa Nay- 
świętsze.  Inaczćy rzeczy idą w Narodzie 
w którym dobre obyczaie kwithą, tam ka- 
¿dy oddaie rzecz cudzą przed pozwem, nie 
ycifka współbraci, nie szuka w prawach 
fczymby usprawiedliwił swoie - Takomitwo., 
pieniadtwo i chytrość, naywyższym iego pra- 
wem iel prawdziwa Wiara, niefkażone su- 
mnienie: według prawideł cnoty i Religii 
tlomaczy w siebie Prawa ludzkie. Cnotasa- 
ma czyni rządnych Obywatelow. Cnota u- 
bespiecza każdego osobę i maigtck od gwal- 
towności. Cnota hędzie.. mocną twierdzą 
Tronu i ftraza Urzędników. Cnota do €xe- 
kucyi przyprowadza sprawiedliwe  dekreta. 
Cnota utrzymuie porządek w domach ptywa- 
tnych, w Miaftach i w całym Narodzie, Cno- 
ta ożywia i ożywić może Statopolfkie mę- 
ftwo i odwagę. Jeżeli zaś między woyfko- 
wemi vie będą urządzone obyczaie, ieżeli 
Zwierzchność Woyfkowa nie będzie powścią= 
gać rozpufty, lud różnego gatunku tempera- 
mentu, i geniuszu, zaciągnięty do służby, 
lud bez oświecenia i edukacyi dwa trzy dni 
prożnuiący, dwa trzy dni flintą robiący, 
ckcąc sobie osłodzić przykrą nudnosc ży- 
cia, puści się na nierząd, i mim zobaczy o- 
rez nieprzyiacielfki, większa część wyginie go 
dla brzydkich chorób, które za sobą ciągnie 
rozpufła; napedzony na nieprzyjaciela, nie 
maigc wyobrażenia prawdziwego Męftwa, 
rozu- 


rozumieć będzie że iedno znaczy co i by- 
dio na rześ pedzone, i że koniecznie fta 
się powinien ofiarą groznych rozkazów. Ni 
tak się dzicie w Kraiu ożywionym cnota. 
Kiedy nasi dawni Rycerze poczytali za ho- 
nor nazywać się Katolikami, dawali dowo- 
dy męftwa prawdziwego , rozprzeftrzeniali 
granicę Kraiu, i mnogim nieprzyiacielóm w 
małćy liczbie fkupieni ftraszni byli, zapala- 
li serca prawdziwym męftwem nie zaślepio- 
nym, ale tozważnym. Dawni cnotliwi Ry- 
cerze mieli sobie za szczęście poledz na pla- 
cu boiowym pewni będą jc, że życie iożyli 
ina ofiarę, nie za tyranow, łakomców i roz- 
pufiników, ale za Monarchów łagodnie rzą- 
dzących, i za współobywatelow enotliwie 
żyiących, mniey sobie szacowali życie do 
czesne, pewni będąć, że żyć będą w pamię- 
ci cnotliwéy potomności na ziemi, i Kró- 
Jować w Niebie za dochowanie Wiary Bo- 
gu i Kościołowi Swiętemu. Owoz prawdzi- 
we źrzódło szczęśliwości naszey dobrać o- 
byczaiów: ta czyni Kray bogaty i silny, ta 
nerep porządek wewnętrzny, ta pomna- 
ża i ubespiecza Skarb publiczny: wnieścież 
z tąd co ieft przyczyną naszey nieszęzęśli- 
wości, i tey któréy my doświadczyli, itey 
któréy ieszcze doświadczyć „możemy. Prze- 
nieśmyż znowu uwagę do, drugiey Części. 
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CZĘŚĆ DRUGA. 


Ga, mowię o zepsuciu obyczaiow, niech 
mnie nikt nie posądza że po ludziach Wy- 
ciągam Aniellkiéy ezyltosci 1 niewinności; 
znam ia dobrze będąc sam człowiekiem CO 
jeft słabość, a co ieit złośliwość cztowieka, 
poki ieftesmy ludźmi, ieftesmy podlegli bie- 
dóm, nosiemy w sobie namiętnośći iako na- 
siona i narzędzia wyftępków i omyłek, i ta sła- 
bość równie wydaie się w naynizszych iw nay- 
wyższych ftanach, w publicznych 1 prywa- 
tnych interessach; jeszcze ia nienazywam ze” 
psuciem obyczaiów, kiedy ludzie przez słabość 
natury na ¡aki wyfłępek: zezwolą i zaraz ulo- 
mność swoię poltrzegaig, kiedy sig wyit;p- 
ków wftydzą, kiedy się trapią 1 szukaią spo- 
sobów wybrnienia z niego, znać że sígBo- 
ga boią, ale kiedy zepsucie obyczaiow 
przyidzie az do tego ftopnia zuchwalosci że 
Naywyższy Maielłac i Święte Bolkie przyka- 
zania za nic maią, Kiedy z Kościoła Swig- 
tego, przytomnością Chtyltusową zaszczyco- 
nego szydzą, kiedy w posiedzeniach ludzi 
w mniemaniu godnych szkołę miezbożności 
i bluźnierftwa zakładaią, kiedy maxymy 
bezbozne, (że człowiek  ieft trefunkow ym 
zbiorem atomów, ze Bóltwo iet to tylko 
ezcze słowo, którym “słaby może bydź prze- 
rażony, a zbrodzień wprowadzony w boiaza 


nie sprawiedliwą, że bydlęca rozkosz jeft za- 
mia- 


miarem szczęśliwości człowieka, że Religie 
nasza ieft płodem fanatyzmu ) nazwą wy- 
bornym sentymentem teraznieyszey- w mnie- 
maniu póliryków dobréy Filozofii, słowem: 
iczelt bezbożność gore weźmie, ieżeli ka= 
zdemu wolno będzie o Religii mówići pi- 
sać co się podoba, iuz po obyczaiach w Na- 
rodzie! iuż po naszćy szczęśliwości! Znay- 
dą się takowi którzy będą w pięknych wy- 
obrazeniach wyftawiaé cnotę, będą uznawać 
icy potrzebę do. uśpienia bodźców sumnie- 
nia, ale maiąc serce nie przyuczone do fze= 
ezywiltey cnoty, będą nas zabawiać opi- 
sem cnoty, ale nie rzeczą cnoty. Darmo 
ślepemu okryślać naydokładnieyszemi wyra- 
zami kolory; darmo człowiekowi zepsutego 
serca malować szacunek cnoty! to ieft nad 
iego poięcie, bo iey nie zakosztuie dla te- 
go, że chcące kosztować, potrzebaby iuż 
bydź cnotliwym. Zuayda się i tacy któ- 
rzy dowiodą iak wiele prywatnego człowie- 
ka wyftępek wpływa do powszechnego ze- 
psucia obyczaiów i bywa przyczyną publi- 
eznéy nieszczęśliwości, a ta nięszczęśliwość 
równie winnych iak i niewinnych dotyka, 
będą pisać aż do przekonania rozumu, ale 
i tak serca zepsutego nie poprawią, Gdzież 
w takim przypadku szukać należy pobudek 
dzielnych do prawdziwey cnoty? iezeli nie 
w Religii Swierey Katolickiey Apoftolfkiey, 
która mówi: jelt Bóg, ieft Opatrzność rzą- 
dząca światem nadgradzaigca ftokrotnie cno- 
tę” 


tę, karząca surowo wyfłępki, iet Bóg któ- 
ry maywiększą przemoc zniszczyć, ambicyg 
upokorzyć potrafi, który naywiększą potęgę 
uśmierzy, który moc swoię wiecznotrwalą 
nad całym rozciąga światem, który utrzy- 
muie powagę w Kościele namieitnikow swo- 
ich, który widzi łzy ucisnionego, który 
wyiawiá zdradę i obłudę: ielt Bóg który z ie- 


> 
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dng łatwością zrywa z drzewa liltki drobne, 
i obala macne dęby i na proch kruszy: ielt 
Wszechmocna potęga, która wszyltkie wiel= 
możności depcze, pod którą nietylko nifkie 
doliny, ale i góry naywyższe niszczeią: ielt 
Bóg, Który i na Mónarchy fkłada Sądy, nie= 
masz innego sposobu uniknienia zemity Bo- 
fkiey, tylko oddać co tef Bajkiego Bogu, co 
ieft iet Cesarjkiego Cesarzawi: to ieft: Kościo= 
łowi Świętemu hołd należyty, Królowi posza= 
nowanie, nadgrodzić komukolwiek krzywdy 
poczynione, oddać kazdemu sprawiedliwość, 
tak mówi Swięta Religia Katolicka. Do was 
szego iá się odwołuje doświadczenia, kto- 
rzy szacuiecie Religią i obowiązki icy peł- 
nicie, wy sami zeznaycie iak wielką ona ma 
moc do sproltowania waszych obyczaidws 
Co was witrzymuié od krzywdy ludzkiéy © 
Co w was wmawia wrócenie cudzy rzeczyć 
co was wiedzie do posłuszeńftwa i szanowa- 
nia wszelkiey Zwierzchności? przez co ftrze= 
Zecie poprzysiężoney w małżeńfiwie wierno- 
ści? co was wyprowadza z brzydkich na- 
łogów 2 co w was wmawia, miłość, szczys 
tość, 


rość, fkromność i proftote, ieżeli nie Religia? 
Daią się ieszcze widzieć wspomnione eno- 
ty, i zaświadczaią iak ieft Swięta i dobra 
Religia nasza. Gdybyśmy przeyrzeli Hifto- 
ryą pierwszych wieków Chrześciańltwa, tam- 
byśmy się dopiero doczytali iak wiele ga- 
tunkow zbrodni Religia Swięta zamieniła w 
wyborne i użyteczne społeczności ludzkiéy 
cnoty, zobaczylibyśmy nierząd i bezwftyd 
zagtadzony czylłością, takomí two tzamienio- 
ne w hoy re 1almuzny, złorzeczenia w bios 
gofławie Altwo, obmowy i szkalowania wo- 
brone hódoru, gniewy w przywiązanie, zem- 
fiy w nayszczerszą życzliwość, poftrzeglibys- 
my _ bogaczów łakomych kochających ubo- 
ftwo, wyniosłych grzebiących się w wlasné y 
podłości, widzielibyśmy mędrców świata u- 
wielbiaigeych naukę Chryftusowa, szacunek 
Krzyza który był dla żydów zgorszeniem, 
dla Narodów głupfitwem. Ciekawych w téy 
mierze odsyłam do Pisarzów naydawniey- 
szych Hiftoryi Koscielney, do Ireneusza , 
Tertuliana i innych, tam się doczytaią iak 
wielką moc miała Religia do ugruntowania 
dobrych obyczaiów w Narodach. Wreszcie 
Panowie sadzcie co chcecie o Swiątości Res 
ligii naszćy, zyicie iak chcecie, szukaycie 
gdzie chcecie szczęśliwości, nurzaycie się w 
rozkoszach z przebrzydłemi Epikureyczykami, 
biycie na Religią, na Kościół, na Ducho- 
wieńftwo z nowemi Heresiarchami, dozwa- 
laycie zarażać Kray bezbożną bazgraniną, 
prays 


przywłaszczaycie sobie Prawo flanowienia i 
o lmiémania wyroków $wietey Religii, po- 
diug upodobania osobiltego, przeciez Reli- 
gia ftać będzie niewzruszona, choć ićy zwy- 
ezaiem Przodków waszych bronić przeftali- 
ście, będzie miała 1 tak swoich obrońców: 
i ttrozów, których wy słabemi Duchami na- 
zywacie, i których uszczypliwym piórem 
szkaluiecie, pokażcie się iawnie z waszą ir- 
religią, zagówcie się na nich, a dotrzymaig 
Kam placu w boiu, tak iak dotrzymali pier- 
wialtkowego- Kościoła | Chrześcianie, ftoige 
odważnie w obliczu Tyranów, niosli z 0- 
chotą na ofiarę Życie za całość praw Bo- 
fkich, zą Wiarę i Religią Swiętą, ale po= 
mnieycie na to, iż gdy się ten wylew nie- 
szczęśliwy zepsucia obyczaiów na cały Kray 
rozciągać będzie, gdy wszyftkie ftany za- 
razi, gdy się miara zbrodni dopełni, gdy Bog 
zabierać się będzie do chłofty i karania, 
gdy lud pogrążony w nieszczęściu, was ia- 
ko sprawców swćy zguby nie popieraiącycia 
sprawy Boíkiéy przeklinać będzie, i kiedy 
wam na oczy wyrzucać będzie, ze od was 
wyszła nieprawość którzy wyżćy nad gmin 
pospolity wyniesieni icftescie, tak iak niee 
gdyś wyrzucał Bóg nieprawość na oczy lu~ 
dzi ftarszych Izraela (c) iż wyszła niepra- 
wosé z Babilonii od Starszych Sędziów, którzy 
się zdali žeby lud sądzili, praynaymnity w 
ten czas wspomnieycie, że dla tego obyczaie 
zepsute, iż Wiata Swięta dużo ict osłabiog 
na, 


; ; ‘ 
na, dla tego Bóg karę przesyła aby się 
bezboznosé upamiętała i Świętości: Religii - 
nie tykała: w ten czas przynaymniey w Relioii 
Katolickiey pociechy szukać będziecie mu- | 
sieli, „W ten czas ptzynaymnićy szczerze: się 
nawróćcie do Boga, w ten czas przynay= 
mnicy z małowiernemi zawołaycie Apolto= 
łami Panie raty nas bo giniemy. 
Niedofiępnego Maieftatu Boże idzie tuo 
Twoię Swieta Relicią i Wiarę, ić feo Twoy 
lud któryś tak drogo odkupił, T ktory sie 
nie rozważnie gubi, utrzymuy potężną Rę- 
ką sprawę Twoię, kieruy serca ludu Twego 
do siebie, zbaw go, i pobłogolław dziedzi= 
śtwu Twemu Amen 
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WSR WZW 
Czytałem to Kazanie i nic niepostrze: 
glem w nim coby niegodnym mogło po- 

zwolenia drukowania iego uczynić. 
> X. Woyciech Rubinkowyki 
y. Maij 1791, Spowiednik Zgromadzes 
i nia Klasztoru S. Fedrze» 
ia w Krakowie. 
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